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Prenumerata '!lieslęczna w Piotrkowie 2 kor. SO ba.ler:cy, aa prowtncll 1 zaer1niC4 3 kor. 50 bal. 
Ceny ogłoHen u wtcru: Nadesłane kor. 1 llalc.rzy 50. Dzfał Informacyjny 40 bal., 11 IU.łd) 
'lastępav 30 bal. l;Jklaci tabelaryczny lub skocnrulkowany l>o baJerzy, u bJdy autępRJ 50 bal. 

t:c!!a pouczególnci?o 111uneru w Piotrkowie 12 hal.; ua prowincji I :r.agranicą 14 bai.=10 lentgov.=8 groszy. Nekrologi 50 haler.zy. 
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TEATR.--- Wszechświatowy obraz o doskona
łości niewidzianej dotąd w Piotr

kowie 

Miłość dziecka 
królewskiego 

zajmujący dramat w 3 · eh aktach. . 
TYLKO 3 DNI. T KO 3 DNI. 

16, 17 I 18 czerwca 1917 Sprawozdania wojenne. zachwycająca farsa w 4 eh aktach. 

..... Od wtorku wielka nie· 
spodzianka w dziedzi~ 
nie Kinematografu dla 
naszych bywalców na- , 

szego teatru. 

ord. oddziału chirurg. w szpitalu Czerwonego 
Krzy;ia ul. Sit>nkiewicz~ (dawniej Pncztowa) 
N2 12. Choroby chirurgiczne i dróg moczo
wych. Przyjęcie coL!rn;nne, z wyjątkiem 
świąt i ni~dziel, od godz. 2·ej do 3-ej. 

cznego. Część tego obozu (wymieniają na- na podstawie odpowiedzi państw central· 
zwiska pp. Jabłonowskiego i Steckiego z 11ych. Gdyby tendencje te urzeczywistniły 
Lublina), skłania się ku obozowi aktywi- się, stanowisko żywiołów, skupiających się 
stycznemu i okazuje gotowość wspólpracy około Rady Stanu, zyskałoby na sile. 

Zjazd Cent~um Harodoweg~ 
(Od naszego korespondenta) 8ytuaGja polityGzna w Warszawie Warszawa 16 cze1wca . . 

(Od 'naszego k Jrespondenta) Dziś, w niedziele; odbędzie się w War-
w. 16 d l ·ew , „„ . . • ·~ fa Wte pierwsz~ organizacyjny Zjazd nowo-

arszawa, czerwca. o~ 111 .. ątDl1w1'." tru~nemu zad.tt111u. N~ utwofzone~o C'!ntrum Narodowego. Zjazd 
Gdyby się chciało scharakteryzować razie dwJe osobistoś~i brane są g!ówni~ I zapowiada się dobrze; do Warszawy przy· 

naj<•gól11iej obecną Sj'tuację polityczną w ~ rachubę: ks. Zdzisław ~ub 0 mi r s ~i być ma liczny zastęp wybitnych obywateli 
Warszawie, to możnaby powiedzieć, że mi· 1 .~da.m hr. ~a~ n ° wski .. Ks. Lub.orni~- z całego kraju, między nimi wielu takich, 
mo bezowocność i zmienne nastroje,• któ· SK.1 111~ okazuje Je•ln.ak ch~ct . podjęcia się którzy dotąd nie brali czynnego udziału 
rym Warszawa bardzo łatwo się poddaje, t~J roh, tłuu!acząc się brakiem. potrzebnych w życiu politycznem. Na zjeździe ma na
pa n uje tu op~ymizm. sił. Tern większe sza'.ise poslada ka~dy- stąpić ukonstytuowanie się Centrum. Jako 

W kołach politycznych, które mają is- datura hr. Tarnowskiego, k~óry posiada kandydata na prezesa Centrum, wymieniają 
totny wpływ na bi("g spraw politycznych, wszelkie potrzebue kwahfikaCJe .. J~ko dy· ks. Dr u ck ie g o·L ub ee kie go, z Raw· 
góruią na:-.tępu)<lce tendencje i wytyczne ~loruat~ okuał wy.bitne zdolnośq 1 ~nan~ sk1ego, który w ostatnich czasach okazał 
dzia1a•11a na najbliższą przyszłość. Nie u- Jest z jaknajlepszeJ strony poza gramcami duże zainteresowanie sprawami publicznemi. 
lega wa.tpliwośc1, że mimo wszystko, Rada kraju. Nadto posiada doświadczeraie poli· N. I t 1· ś . ż l d 

t C b k · k. · k l · k k d ie u ega wą p iwo ci, e ze wzg ę u St 1 t · d · dź k • . Y zne, czego ra ja iem u o wie an y- . . . anu a,{Ct'P Uje o powie o upantow 1 d t . . N . t r na obecną sytuację polityczną, w której 
w konsekwencji tego pozostanie jako głów- a oćwl nuejscowkemdu.d t asuwta się dwą P .1· dokonuje się rekonstrukcja polskich insty-

. d k . . C wos , czy na an y a urę ę zgo zą s1~ . . . , . . . uy oswr e p1 acy panstwotworczej. z y k. . . k. p h . . d k tUCJI politycznych, na z1ezdz1e omawiane 
R d S t d 

. d . . czynni 1 mem1ec ·te. owszec me Je na . . . a a a 11 u m a o p o w 1 e z 1 e c . . będą także zagadnienia aktualne, 1ak1e wy-
enu ncjacją na ostatni akt okupantów, któ- sądzą, że decydującym będzie argument, r ·1 . d . d . d" k W. iż ujęcie prac państwotwórczych przez oso- or.n Y się po 0 powie zi rzą '°'w ~ u~ · 
raby określała jej stanowisko, to jest jesz- b t .. t . ł ś . t lk b d . . cy1nych. Głos poważnych obywateli z roż· 

:1 t d d . 1s osc aK g o ną me y o wz u z1 wiarę . ·. . . . cze przet mto em nara , a ecyzJa w tym d t h 
1 

d nych stron kraju me może byc obojętnym, 
1 d · · · t · p w powo zenie yc prac, ecz zarazem po . . . . . 

wzg _ę zie r11e jes jeszcze znana. rze.wa- ntesie prestige tej akcJ"i n.~ forum polit-ki dlate_go te1~t z1azdow1 przypisują duże zna-
ża zda111e, że odpowiedzi nie będzie, a fakt • czeu1e po 1 yczne 

międzynarodowej, co za1ówno <lla okupan· • ten sam przez się będzie pośrednią od- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
powiedzią. ló .v, j.ik 1 <lla uas nie może być obojętne. 

Co do p r 0 g r a m u p rac, jaki winien Tern należy tłumaczyć, że hr. Tarnow-
powstać na podstawie odpowiedzi okupan- ski pozyskał sobie sympatje w sz~rokich 
tom, to coiaz wyraimej krystalizuje się kołach politycznych, tal<że u realistów, je
pogłąd, według którego należy przedewszy- dy111e lewica nie akceptuje tej kandydatu· 
stkit::m powołać pre m jer a rząd u p 01. ry. Jak słychać, hr. Tarnowski zgodził 
s k i cg o, któiyby objął kierownictwo tych się na przyj~cte w mowie będącego 
prac i był w stanie nadać im określo- urzędu. 
ny kierunek, a temsamem wytworzył pro- Równolegle ze sprawą premjera zamie· 
gram pfzyszłego rządu i pracę orgauiza- rzona jest re ko n str u kc ja Ra dy St a
cyjl:ą stuerował na realne tory. n u, która ma być zwiększona i ma się 

W tem znaczeniu premjer odgrywałby dokonać „wymiana mó~gów", stosownie 
poniekąd ro I ę regent a, co odpowia· do dotychczasowych doś w iadczeń, oraz ze 
dałoby nie tylko spopula2yzowanej w ostat-. względn na zmie111oną sytuację polityczną. 
nich czasach idei 1ege11CJi, będącej wyra· Między innymi krąży pogłoska, że Marsza· 
zem tęsknoty P.owszechnej za autorytetem, łek koronny, p. N1emojowski, zamierza u
ale talc:te t:zyniłoby zadość dochodzącemu stąp1ć ze względu na stan swego zdrowia, 
corH głośniej z prowincji wołaniu o pozy- a jako następcę jego wymieniają ks. Lu· 
tyw11e Llz1ałanie, co jest niewątpliwie bar- bomirskiego. 
dzo zdrowym o · wem. Jak wiadorrlo, Komisja 20-u, która ma 

Z tych względów duży nacisk kładzie za zadanie ułożenie programu prac, doszła 
się na i n dy w 1 du a I n ość przyszłe- do skutku także przy udziale przedslaw1-
g o pre m jer a, któryby jut osobą swo- cieli obozu biernego, w którym coraz bar-
ją i stanowiskiem dawał gwarancje, te po· dziej zarysowuje się zmiana frontu politya 

Odezwa Koła Międzypartyjnego 
do Legjonów 

(Od naszego korespondenta) 

Warszawa 15 czerwca. 

~oło Międzypartyjne wydało w tych 
dnia<:h odezwę do Legjonów polśldch, w 
której wzywa je do zachowania cierpliwości 
i zapewnia, że zawsze było z uznaniem i po
dziwem dla ich bohaterskości, stwierdza, że · 

krew przez nie przelana n.ie pójdzie na 
marne, i że w przyszłości na podstawie ich 
kadrów powstanie armja polska. 

Odezwa ta wywołała w tutejszych kołach 
politycznych duże wrażenie, jako charakte
rystyczny dokument poglądów i nastrojów, 
panujących w sferach pasywistów. Jest to 
n 1ewątpl1wie przejaw ewolucji, jaki się w tym 
o/)ozie dokonuje. 

ro mowie regimentarza 
(Od nasŻego korespondenta) 

Wiedeń 15 czerwca. 

Wypadkiem politycznym dnia była mo· 
wa prezesa Koła polskiego dr. Ł a z a r- · 
ski e go, wygłoszona w Izbie posłów, au
strjackiej Rady Państwa. Tekst jej jest 
.czytelnikom już znany. Dziś pragniemy po
czynić parę uwag na temat samej mowy i 
jej antecedencjów. 

Mowa prezesa Koła składała się, odpo
wiednio do dwoistego LCharakteru kwestji 
polskiej z dwóch cięści: z części ogólno
polskiej i z części galicyjsko·austrjackiej. 
Część ogólna mowy . była rozwinięciem i 
autentycznym kom~ntarzem rezolucji Koła 
polskiego z 16 maja i z 28 maja. Komen· 
tarz ten okazał się potrzebnym, poniewat 
przeciwnicy polaków w państwach central· 
nych, jak też i .przyjaciele• w państwach 

'koalicyjnych usiłowali podsunąć rezolucji 
Koła polskiego znaczenie i tendencje, któ· 
rych ona absolutnie nie posiadała. Dobrze 
się stało, że prezes Koła polskiego, a więc 

. widoma głowa naszej reprezentacji parła· 

mentarnej, stwierdził w porozumieniu z· ca· 
Iem Kołem polskiem, że na~ód polski pra· 
gnie wybudować swoją przyszłość przy 
pomocy Austrji i że liczy przy tej swej 
pracy na życzliwe poparcie monarchH i jej 
wielkodusznego władcy. Stylizacja powyt
s:zego ustępu mowy prezesa była nader 
szczęśliwą, gdyż podniosła z naciskiem 
chęć narodu polskiego, pracowania nad 
swoją własną przyszłością. Naród polski 
występuje tedy nie jako przedmiot, lecz 
jako podmiot akcji dyplomatycznej. 

Mowę dr. Łazarskiego poprzedziła kon· 
ferencja z prezyde111em ministrów \ z mi· 
nistrem spraw zagranicznych. Hr. Czernin 
udzielił reprezentantom Koła szczegóło

wych wyjaśnień o obecnym stanie sprawy 
polskiej. Wyjaśnienia te są oczywiście po· 
ufnej natury i pisać o ,nich nie motna. 
Tyle można było się dowiedzieć z kół 

poselskich, że konferencja wydała wynik 
zadawalający w zupełności posłów poi· 
skich. Olrnzało się mianowicie, że m i ę· 
dzy celami reprezent~cji poi· 
skiej a stanowiskiem monar· 
chji w sprawie polskiej niema 
t a d n e g o r o z dź w i ę k u. 



!:itr. 2. "DZIENNIK NARODOWY- N2 136. 

Reprezentanci polscy zażądali od hr. cy j s k ~ej, a także 1 na rekonstrukcję 

gabinetu. 

N~atęnnie posPł Bugatto omawiał gl), który w ostatniej chwili, ki edy już 
kwes~ję ,Po~oju. Mówca oś~· h1n~z.v_ł. żfl Dr. Ste1nhnus stał prawie bezpośrednio 
k~t?l1cy sw1ata m~szą poprzec, zab1eg1 Pa- przed pos. Heiuem, zdołał uchwycić pos. 

Czernina, aby, podobnie jak w kwe.;tjach 
pol1tyKi wewnętrwej, mogli repreze11tanci 
polscy informować się i współdziałać także 
i w kwestiach polityki zagra111cznej, od· 
nośnie do sprawy polsktt j. H . Czerni11 
z a akcept o w a ł zasadniczo tu ząda111e. 
Słychać, że w ntedlug m czasie poczynione 
będą kroki, aby współtlziała1iie to µrzybralo 
konkretne kształty. 

Na ś•odowem posiedzeniu ltby posłów 
urzą11zili p• : słow;e polscy podczas mowy 
dr. Ła;,arskh go w· chwtłi, gdy tenże mówił 
o zaprowadieniu języka niemieckiego na 
kolejach gal1cyjsk1ch, de 1p o n s t r a c j ę 
p r z e c i w k o m i 11 t s t r o w i k o 1 e j O· 

we mu, dr. Fursterowi. 

pieza Ben ed.' kt>t XV. zmierzające do ry· St · h · t , 
chłe::io zako11czenia wojny. em_ ausa 1 ~ows_ r~ymac go od dalszych 

Poseł BugH.tto zakPńozył mowę swą krokow. T11kze mrn1ster Urban starał się 
życzeniem. aby dla narPdu włoskiP-go złagodzić uniesienie Dra Steinhausa, któ
znal,azło się ~l~r11rnnii>jsz~. ał_e bono.~owe ry na chwilę po owej scenie stracił przy
m1e.isce w ~l•nrn wzmocn1unPJ AustrJ1_. . tomność, tak, że kilku posłów musiało go 

:\1astępn1e zabrałł głos przed8taw1c1el w i . , , . r D .. 
niemieckich socjalistów poseł Se i ty. yn esc. z s,t 1· upie1 o w , kulo arach po· 

Posiedzenie trwa dalej. seł Sternhaus znów zwolna odzyskał 
równowag~. Wyjaśnie11ia hr. Czernina, tudzież jego 

życzliwe dla narodu polskiego stanowisko 
wywołało w Kole µolsk1em nader dodatnie 

. ·n-raże111e. 

Trudniejszą była sprawa odnowienia 
dawnych stosunkówr międty Kołem polskiem 
a rządem w sprawach pol1tylo wewnętrznej. 
Trzyletnia gospodarka wojenna w Oal1qi 
i bralc wszelkiego konta1nu między iepre-

; 2entacją polsk<i a rządem sp amły, że st o
s u n e k m 1 ę dz y Ko ł e m p o l s k i e m 
a r z ą de m o g ro m 11 i e s i ę p o g o r· 
szył. Ludność 0dl1cji pomo:-.ła skutKiem 
wojny ogro1~11e ufidry, a tn •rno to spo
strzegła ze zdum1e1J1em, że pewne czynniki 
w Austrj1 zachodlllej· iue ducenJly ogromu 
tych ohar. Na tem tle zapa11owało stloe 
rązgorycze111e, któ1e p1zyt>rało określony 

tałl w opozycyj nei rezuluq 1 KAa pol
skiego ·z 16 maja. 

Przyznać należy, że hr. Clam·Mc1rti11ic 
stara się szczerze 11aw1ązać stosunki z Ko
łem polsk1em. Kv11f~ clli:);ł, KlÓ rd się od

była w ubie~ły pon1edzialelc wykazała, że 

rz4d zdt:cydowany Jest p11czy111ć k1uk1 ce 
lem zaspuku1ema upraw111011yct1 ządań lud
ności galicyJSKlt:J. Rtp1eze11ta11c1 l\uła pul 
skiego stant;ll na lwufcrenCJi pomedz1at1.u
wej na stanowisku, że ~ob et111ce same 
me są wystarcza1ące. Po:.łuw1e pul ,cy 
zażądali odbudowy pulrtycwej sta-

Przesilenie w Kole zażegnane 
Wiedeń {B. K.). "P,.Jni.;che Nachr1ch

te11" uuuust:ą,ze przesilenie w Kole polskiem 
ua tle o.;tat 1•e11110"', µ.c t.e ·.a Ł a~ a 1::. i~ 1 t

g o zostało zażegna11e. , Na 011e~ajszt-m 
poslt:1Jt:c::111 u K111a g1 u µa Diugosza złożyła 
oświaclcze111e, aprot>uj01ce wystąpienie pie· 
zesa Łarnrsk1ego w' parh1menc1e. 

Puczem uchwalono jednogłoś'lie v O· 

t u 111 z a u fa n 1 a a 1 a d - r a Ł a z a r· 
ski ego. 

• 
Z parlamentu auskjaGkiego 

Burzliwe sce~y w parlamencie 
austrjackim 

Wiedeń 16 b. m.• (BK) Na cz wartko~ 
wem posiedzeniu Tzby posłów po prze
mowie ministia skarbu Sp1tzmuellera za
brał głos poseł czeski S t r i b r n y, o-
ś wiaduzaj ąc że stronnictwo czeskie na
rodowe, które zniosło podczas wojny ty
le prześladowań ma prawo podnieść 
okrzyk za ukończeniem tej strasznej woj
ny. Mówca protestuje przeciw narusza

Wiedeń. (BK) Izba p11słów wybrała 
czesk1eg.u soeJa11stę posła Tusiara ósmym nm· niet.Ykalności poselsk.ej, co najdobi-
wiceprezydeutem parlameutu, poczem tniej zaznacza się w wypadku posła Klo
obradowała nad prowizorJum budżeto- faeza. Zajmuje się uastępuie w szcze
wern. gółowy sposób złem traktowaniem inter-· 

Poseł chorwacki '1
1 
te sic z Pa V i nowau,ych i powiada: Z radością witamy 

cz i cz rezyguuJe z głosu w Izbie na 
zuak protestu, że jego mvwy, wygło· nowy tworzący się świat, ktory niesie 
szuue przed v. ujną w parlameucie, użyt· wolność i braterstwo oparte ty lku na pod
kuwane zootały µrzez v,,ładze .w prvce- sta~1e swuboduego stanowienia ludów o 
sie puł1tyez11y UJ jaku materJał duwoLluwy. sobie samych. Ludy stworzą trwały po-

Na:ste11u1e zabrał głos 111em1ecko·ra- .k - ~i łk 
•l" OJ S\.\Jata .• ~ uwca ca iern utwar0ie wy-

dJ kaluy pu:,,eł W ul r, wszedrniemiec, 
domagając się nowe,io uporządkowania znaJe, że naród j~gu o utrzymauie pań-
stosunków w Czechat;h 1 w Austrji w stwa austrjackiegu dba rne z rrnłuśc1 dla 
myśl po:,tułatów menueckich. 1.>.t :;1~ te- państwa, lecz rd.CZej przez wzgląd na 
gu l111k11uać tj 1ku w uruuL.e. octroi v.ł<-1,suą egiJysteucj~ 1 pl·zyszłuść uinych 

Mó~\Ca wystęl'uje JJfZec1w hasłu: po- słuwiau w AustrJl, ktorzy w sąsiedztwie 
kój lwz auekSJI J utl::;zkudu\\ ań 1 uświad· 
cza, że tylko taki pokój może być zawar- piillstw uzbroJunych ud stóp du głow czu-
ty, ktory 1111m zape~\llJ bezJJttv.Zeń:stwu Ją s1~ uc1em112żu11ym1. 

now1ska polal{ÓN w MJ 11arcllJ 1,_ a wi~c irn zew1H1triJ przez odpowiednia uregulo- W czasie muwy p. Stribrnego poseł 
prz!w1ócema status q w z cia o" pi Leu wanie granic, abyśmy my i N1emcy na ~o- lfratuchw1l rea~UJ!:\C na ukrzylu ze st~·o
W<?Jenuych: ad1111111:>t1aq1 · cyw1l11t"J w Od- w~m zuooytym tereme. uwgll zua1ese i ~J.Y IlleILJevklej w na;wyż.szem wzruszeniu 
llcji lek mmisteqal11ych, p.iastowa11ycli P.•zez l'tuuukow,ic tu \\:SZ.)'::>t.-.u, cZl'gu rif·am.,l! ~ ,, t w . <i , 'b. ł . ~ 

, . - AustrJl l w· l
0 \elllvlecil braKUJe d zao:f ,p1.4CZt\ y I y ~a . s „ Ie w \) '<jy z 

pol~kow przed WOJ11ą, u.:upt:hue111a u1z~d- patrieuia ciągle 'A:trasta;ą0eJ .Juuu\ŚCJ. 1- głu wy, wyu~J<l,C - gwałtowne okrz,ykł, 
111kow polskicu w mi111steistwach, oubudo- Pu::>eł lJ as z y ń ::>li 1 (Sue. pul::iki) wsrót1 czego uległ cz~ścwwemu omdleu1u. 
wy kraju, wyrów11a1l1a św1adczen wujeu- krytykuje w ustr~~h słowach teraź.u'.ej- Pus. KratucllwJla W.)'1llbSluuo z salI i 
nych, ocuro11y wychodźców 1_ całego s,i;e- sze. :;t~::iuukl ~· Ual.WJI: r sła~l he~o1zm UUL.lelunu _pumuey lekarskiej. 
regu innych sp1aw, co t1o kt01ycll Oclt>ęLiq Lemonow Polskich I lla\~iązuJąt.: du Uvhw,d p d ... y r ·b ' ' k' O' 

· . . . kraKuw::>kWil uś~rnd0za: KezulucJe te 0 ~za::s muwy yvozev i11emieo Iebo 
się w naJt>hzszych do1ach szczq~ołowe ko11· by uaJ u1u1 ej Ille z VHiz1~cz1Jvśe1 lecz z posła N euuteuf1a przy SL.łu lio burzliwych 
fe1e11CJe. Jat{ aługo to 111e nast4pi, rne świat1omości obopólnego interes~ mow1ą u scen mu~dL.y niemcami, a postami słow1ań
może Kolo ZejSĆ ze swego stauow1ska opo- tem, Ze .Pulav,Y v110<\ Lrwak JSC .z ~ustrJ~. sk1mi. Owaw1a.ł Oll stv:suukl w ualWJI 
zycyjuego. .Mo_wua wyr11ż~ żjezeuie, aby Jak naJ- ua. 11uustaw1e pucz,yu1uIJ ·eh w wujme du· 

P1ezes LdZarslo określił bardzo wy1a
źnie w mowie swo1ej stanowisko K,ułi:1 

polskiego. Koto polskte b~11z1e stało twa1-
do przy swych ZqL1auiact1 Z drugiej Je<lnal{ 
strony 111ema ono mc p1z.ec1wlw osobie 
hr. Clam-Ma1tin1ca i ct1ęto11e pop1ze ieg,o 
usiłowania, zmierzaJ<tCe do zapewn1c111a 
większości parlamentarnej dta konieczno
ści panstwowych. C1 w J{taJU, któr'zy będą 
może zdz1w1en1, gdyby t'-Ołu Puis1t1e ze
szło eweutualme ze sv.e~o stauowsska o-
pozycyp1ego, pow111ni panuę1ac o tem, że 

o po z,y c J a n 1 e J es t ce 1 e m s a nfy m 

d 1 a s te b 1 e, le c z ś r ud K 1 e m u o ce
l u. Koło pobkse nie muże pałlć za sooą 

wszystk1c11 rn•istó.v 1 tacl10\\ywać się tu
pełu1e 11t·gC1tyw111e wobec pdnstwa, które 
przed wuj1.1ą 1 w CZdslt: wujuy oKa~ału ::.1ę 

szczerym t, be.ll!1k1esuw11ym sujusi111k1t111 
narodu polskiego. P. , lity.~a ua::.zeJ 1t p1e,eut„ · 
cji musi b}ć jeóuak oollczu11a ua ółuz::.zą 

metę 1 ruzpat1ywa11a z szeiszegu pu11htu w1-
dze111a. Narod pulsk1 111e moze tuczyć wo
jl!Y na wszystloe I.outy 1 musi opizt:ć się 

w . żądaniach swoich o pań:.two, klórt:go 
życ;zliwość dla polal~ów 111e Jest piuduk.tem 
w0Je11ny111, lecz wyuik1t:m 1ówuuleglusc1 
Jążeń 1 rnte1e::.ów. 

Jak już wspomt11d1śmy, odbędą się w 
najbllz ·zych d!llach ko11ft:1euCJI::! mit;uzy 
Kułe_m polsk1em a 1ząoem w C<-łym ~,i;en:

gu koulnetn}Ch spraw Obeu1y uarn1e::.ti11k 
GdhCjl, hr. Huyi1, został lJO'hOtauy uu 
Wtedn1a 1 b~<JZ1e uczest111czył w tycn ua
radach. Słycha~, że JUŻ w 11aJbl1żs1.)'lll cza· 

rychlej powstał sw1auumy celu rząd poi- . . .. . :; 
ski 1 u tv~ ul'Lij ła · s11t rzeczywista rnprezen- s w iauvzen. , 
facja narodowa w Krolestw1e Polsł<1em. "Cz.as" pisze w ten sposób o awa.ntu-

W Kvnuu _1Ju:sd 1J11R,„.Y n::1k1 umav. iał racu w parlarńeucie: 

kouferenvJę sztukhulrnską, witając prze· 1Joszłu du puuktu kulminacyjnego, 
buuzeu1e się mięuzyuuruaowjcn ideałow kiedy _puseł luatull1lwl1 pu bezul:ltauuyeh 
pruletarJatu. 

Pv:sd l:łe i :r, __, 8 (dziki z Galwji wscho- prz.erywamaeh zu11ełme publauł 1 <lustał 
dnieJ) przedkłada sk<.1rgi ou11usu1e ao at11ku Henvuwegu. l:'osłuwie czescy po
traktu~\ atl'llł: w munarvl.Jji źydów, l'oduo- lląz.Yll mu z 11omucą 1 wyrneśu gu z sal!. 
si wh w1emość i Jojaiuusc wubeJ pań · tU:st~p skouf1:skuwa11y _pnez cemmeę 
stwa i Zi:.1;:!.11aeza, ze żydzi bili się jak lwy kra.iww:sKą). 
na wszyst1ocn frontach. l V'v esułusć;. 

ł't1:seł Hr u ba 11 tczecilJ uswiadcza: Jeszcze silniej i namiętniej zawrzało w 
Czesi cl.Jci:.li u trz,y mauia Au:strJi, jJl'aguą fabrn .PU<i 1wu1ee pu:s1et1i.tHWt, gu,y puseł 
jeuuak jak najdalszego rozwinięcia swej Neuuteufel u"1łuwuł zoiJać zarz.uty pusta 
samodz1elnośc1 J sauiuvl{rtś1eu111, Jetluak :::>tr1bruegu. O~rumuą IJur·zę wywołał o
w nrniae11 Au:sti·J1 1 pod berłem HttbS· krzyk rauyka1uegu pu:sła 111em1e0k1ego z 
burgów. 

W d · Bl' N · '-' ru "Y W u111a, HelHe'-'·u c. k. uatira.lley w 1e en. ( \.) a wczoraJszem po- o r o 

sietlzew u punallle11 tu za.brał głos J uue- llilw:sterJ Ulll kule1: „lu Gallz1eu Jst zu 
lllelil Kula _pul6k1tgu Bk80deuvJa Gł ą- we111g gellaeugt wortieul" l W Galicji za 
b 1 Il S k I ttrnruUovv y t1emokruta), żaląc mało WrnSLano!) 
się na syst!::m rządów stosowanych w Gau- w liJIJie 11 uws'tała nieopisana burza. 
Cjl w 151.r-i::oie vlJ1::e11eJ Vn•Ju,y. 

Na[-;tęµrne dr. Glął.J1i1sk1 omawiał zria- PusłowJe pubey, CiJescy l ru:sey pudu1e-
ne ueli v. ały kra.ku \v::lkJe, zazuaczając, ze Sll gV\ ałtu w H.Y protest. N1ektorzy b111 w 
tj llw s11ue, ztlul1ie du ż;ycia, rzeezywi- ,pulty. Była vhw1la., że zdawało si~, iż 
śc1e potl wzglt2Liem pulityczuym i gu:spu pus. Herne zustau1e ezyuu1e zuieważuny. 
,llarczy m n1ezaiezue pan:::.LWu puls.kie, lJę- Zia lrnJltlflSZ<t mrnr~ ugoluegu ulrnrzeull:I, 
dzrn w stau1e spdu16 sv. l•Ji::\ illiSJŁt, Jako 
żj wutuy orgaurnzuie CL.jUULk. lll 1 ~uzy jakie wywołał ten uKrzyk, muże s±uży6 
wsehl•llem 1 Z<millH.lem i utworzy trwałą foKt, ze puseł US.Posull1e1JHi tak łagu<.lue
podwalinę pokoju w Europie. gu l UU1Jdd{uWaut:)g\) Jak 1Jr. otewtrnus 

Włueil vu:stł 8 u gat tu polemizował vzłuuek h.uła pulsk1eg0, w HaJwięk:szem 
z Wj v.ut1<1llll _pu:;łow _1Jułudniuwu-:słuw1ań-
sk1Cll. 1\IOVI va _puukrdl1ł z rrnc1sk1em, U!lle81eu1u z 11uu111es1uuą ręką prze01suu.ł 
ze pull.tjka 1:111łuL1u1uV1.}vh słu\~lau, zm1e- się .Przez gru_1Ję vu 1wJlllu1eJ ~u .Pusłow, 

rzająua uv utwurzerna usubue~o pallstwa l>y 1·iJue1c ::ilt,; -Jia Hernegu, .Pl'ZjvZem Ha 
słuVI rnńs,11egu 1pud eg1Llą Au.:;trjt, z ub głus krZj v.zał: „1Jd8 bt -ewe buueuluse 
S:t;arovv zami~sikały(jh .Pl'L.eiJ luduuść uerne1uhe1t!" lTO jest bezyraniczna po-
wlu::;ką, uatrd1 u włuchow na zdecyuo.... , , . , , , . 
wany opór i protest. W łus1 uu VI 1ern, dłosc). '.te rne !JlL<J szłu Uu u:suo1::stegv 

sie zanosi się na zmianę w i{ Ie 1 u- lllltSt.kbJi:\llY w rnuuarchp, pragu'ł sauu sture1a, iawdz1~vZ11C uależy jeuyrne l'rzy
w n i cl wie adm 1n1stracj1 g <s l 1- rozstrz,rgać o SV1-01m lus1e. tom1wsci umyołu posła Dra Hv1JruV1-s!ue-

Zaznaczyć wypada, że także w kołach 
niemieckich wystąpieuie posła Heinego 
wywołało niesłychane oburzenie. Pre
zy1'ent Gross pr;r,ywołał go natychmiast 
do porządku. 

"' _""'!'_ „ 

Organ kanclerza o 
koju z Rosją 

+ -

po-

Berlin. (BK) Organ kanclerza Rzeszy 
Be~hma1111a_ Hullwega "Norddeutsche Allge
meine .Zeitung: zajmuje się w dłuższym 
wywodzie orędziem prezydenta Stanów Zje· 
dnuczonych. Wilsona do Pąrlu rosyjskiego. 

. Od11ośn1e do możliwości zawarcia po· 
kOJU_. organ kancleua Rze-.zy zauwaza, że 
ro-.y1-:ką f'?' m.nła pokoju bez aneksji i od
szkodowan me tworzy bynajmniej żadnej 
przeszkody dla pokoju między Rosją a pań
stwami centrałnemi. Prag1111 u11e we wol-
11_em, wziltt>~.i ... m p •roznmiE>niu się z Ro
"H stworzyc przez ugodę taki stan rze· 
czy, 1d0 YOV "a p y lłOŚĆ gwarantował 
pok~jow_e i przyj~cielski~ pożycie sąsie
dzkie między RosJą a panstwami central
nemi. 

W Atenach panuje spokój 
Paryż. Agencja Havasa donosi z Aten: 

W . A_teuad1 p_o ab~ykacji króla Konstantyna 
panuJe sµokoJ. Ulice przybrały swój codzien
IlY wygląd. Wylqdowywanie wojsk koalicyj
nycll na wybrz.eżu koło Koryntii nie wywo
lalo żadnych meporuzumień. 

We czwartek przed południem król Kon
st~n~yn, k.rólow:a Zol'ja, na~tąµca tronu Jerzy, 
ksiąze lJuwd 1 trzy lrnię:tniezk i w "jechall 11a · • 

okręcie do Tarentu. J 

Udział Ameryki w WOJrne 
Londyn (B. K.). Z Was~yngtonu dono

szą:. lloa reprezentantów przyjęła spra· 
wozda111e o budżecie wojennym, opiewają
cym na 3281 mIIJOnów dola1ów. 

Genewa. Z Paryża donoszą: Ribot w 
Izbie zawiadomił p przygotowamach Ame
ryki t powiedział, że współudział S1a•1ów 
Z1 dnocz 1myc11 na f o ic1e zachodnim będzie 
wnet urzeczywistniony ostatecznie. 

Rosja boi s'ię ofensywy ftiemiec 
Organ rosyjskich kół wojskowych „Ru 

skij Inwalid" poduosi z naciskiem
1 
że dla 

Rosji pozostaje wdąż jeszcze nader aktual
uem niebezpieczeństwo nagłej ofensywy ze 
strony Niemiec. W razie, gdyby Hinrlenlrnrg 
zdecyctowal się zaatakować Rosję, to ta osta
tnia zn.alazlaoy si~ w po\ożeniu trudnirjsz~m, 
aniżeli sama opinja w Rosji jest w stanie 
przypuszczać. Opinja ta nie jest bowiem do
kładniej poinformowaną co do tego, że w i ę· 
ks z a cz ę ~ (; p r z y go to w a il mi l i tar
n y c h w krnju znajduje się dotąd 

tylko n a papier z e, jak było za czasów 
Sud1omlinowa. Pod tym względem mało co 
imienilo 'się w' Uosji. 

Apro'wizacja \Varszawy 
(Od naszego korespondenra) 

Warszawa I 6 czerwca 

Magistrat m. Warszawy wydał odezw~ 
do luuności, w ktorej wyłuszczając trud
uuśc1 apruwizacji i niedostatecznosć środ
ków żywności, zawiadamia, że vhcąc 

uratować egzystenllję tanich kuchen, Ma· 
gistrat zmuszony zust· do wycofania ze 
StJrzedaży w sklepach miejskich kasz, 
peluszki i grochu, wskutek czego skle· 
pum tym pozustaje jedj' nie sprzedaż soli, 
cukru, cykorji, mydła i zapałek. 
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Magistrat zaznacza, że władza jego 
w ?Jakresie aprowizacji jest całkowicie 

ograniczoną i od rządu okupacyjnego 
bezwzględnie zależna. 

Z życia prnwincji 
(Korespon. .Dziennika Narodowego•) 

Rozprza, 14 cerwca. 
Trudności aprowi;zacyjne kraju odbiły 

się i w Rozprzy, która jako miasteczko li
czy wielu mieszkańców bezroinych, prócz 
tego w gminie jest jeszcze ognisko fabry
czne, skupiające liczną rzeszę robotniczą, a 
także w wioskach .mieszkają komornicy 
pracujący na li11ji kolejowej. O rzeszy tej 
myśli Komitet na czele którego stoi czyn· 
ny prezes Ks. Kan. Sza b e I s k i. W OS• 

tatnich dniach Kom i te ty p r z e c ho" 
dz ą, k y zys wstrząsający całkowitą ich 
działalnością. Stanęły bowiem wobec bre
ku najniezbędniejszego artykułu, mąki. Ks. 
Dziekan zdwoił. dotychczasową e11e1gję i 
nie zrażając się niecierpliwością swoich 
pupilów, tak roztropnie, wprost z żelazną 
wolą pokierował całą dzisiaj skomplikowa
ną maszyną aprowizacyjną, iż zabezpie
czeni są i nadał najubożsi mieszkańcy 

gminy. 
Dużą w tem pomoc okazują fabryczne 

Zakłady Niechcickie, podtrzymując aprowi
dowanie swych robotnikó'N i ludności mie· 
s~ka1ącej w pooliżu fabryk.- Cicha praca 
takich obywiłteli daje rękojmię, że żyć 

będziemy. ' B. J. 
Iłża w czerwcu. 

Z inicjatywy Pow . .Kola Uświadomienia 
Nacodowego w Iłży, odbyło się zebranie 
we święto Bożego Ciała dn. 7 czerwca br. 
Po zagajeniu przez prezesa Pow. -Koła 

Uświad. Narod. dr. Węgiińsk1ego zabierało 
oficer 

Eu-

W sprawie parku 
g.s. Poniat~wskie 

Na ostatniem posiedzeniu Rady mi 
skiej du. 31 maja zakomunikował prez 
dent Rudnicki o spogobie, w jaki rozdzie 
Jona została suma 50000 kor., ofiarowan 
na rzecz miasta przez Komendę powiat1u 
piotrkowskiego. Z sumy tej uchwalił Za· 
rząd miasta przeznaczyć 30.000 kor. na. ro
toty ziemne i wykończenie budynków w 
parku miejskim im. ks. Józefa Poniatow
skiego. Już dwa tygodnie upłynęło od po
wzięcia tej uchwały, lecz mieszkańcy, co
dzienni bywalcy parku ks. Józefa Ponia· 
towskiego, nie mogą się doczekać jej wy
konania. Wprawdzie coś niecoś robi się w 
parku w zakresie robót ziemnych, ~yrówny· 
.wania aleji, koszenia trawy itp., ale praca 
ta odbywa się w tak powolnem tempie, 
że o rychłem, choćby "z grubsza" upo
ra\dkowaniu parku, nie można mówić. 

Powolność tę w postępie robót parkowych 
możnaby sobie jeszcze w ten czy inny 
spo!ffSb wytłumaczyć, ale już zupełnie jest 
dla nas niezrozumiałe, dlaczego miarodaj
ne czyn!)iki miejskie zwlekają z rozpoczę
ciem pracy nad wykończeniem głównego 

budynku, położonego tuż nad stawem w 
parku.-Przy robocie tej wiele osób mogło
by znaleić zajęcie i zarobek w tych tak 
ciężkich czasach, a w razie doprowadzeni 
tego budynku do jakiegoś możliwego sia
nu, możnaby tam utworzyć lokal w ropza
ju cukierni, czy mleczarni, którego brak w 
parku w sezonie letnim da_je się ogólnie 
odcz.ić. Komenda powiatu i magistrat za· 
sypywane są podafiiami o rozmaite posady 
i koncesje, których wydawanie w mieści 
zostało zupełnie wstrzymane. Niewątpliwi 

więc znalazłyby się osoby, kompetujące 

objęcie, względnie urządzenie i prowadze 
nie mleczarni w parku miejskim, stano 
wł c m t 
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zespolić musimy wszelkie siły 
rodki, aby jaknajprQ<lzej i najwspa11ia
wzni1,ść własny, rodzimy gmach o

' i%ty n ·1rodO\\ ej. 
Nie Wldno nam marnować czasu: ka

,dy z nas ma przed s11bą wielkie zada
nie <lo spełnienia. 

Al~ zmiana istniejących warunków 
przez całkowitę przejęeie szkolnictwa, 
wq.bec rozmiarów zagadnień, nie może 

byc dziełem jednego dnia, jakby tego 
pragnął i jak to sobie wyobraża ogół. 

Uruchomienie nowej organizacji wy
maga czasu i następować może stopnio
wo. Na pierwszy plan wysunięte być 

t muszą sprawy zasadnicze; sprawy o cha
t raktt:._l'ze drugorzędnym muszą być na 
trasie usuuięte na plan drugi. Wreszcie 
wzliektóre dziedziny, jak naprzykład ka
z ;owość, ze wzgl~du na ład administra
slcyjny mają pewne określone terminy, 
v'twiązane z zakończeniem półrocza, w 
ftór,vch przyjfJte być mogą 

Dyrektor depart!,lmentu wyznań reli
gijriych. oświecenia puqlicznego 

Józef Mikułowski-Pomorski. 

'IĄ/yll.<tW('.~ • ft'd1HlłOI OdPOWlte«il.l~lol 

· ! ;:U1P11~1 l<ou· ~l~k 

POSZUKIWANIA 
Jednorazowe ogłoszenie {dokładny adres 

nadawcy i adrP8ata) nie przekraczające 25 
słów, kosztuje 2 korony. Za ka:lldP dorbt. · 
knwP '<lnwn }~ Im.I 

P. Zofia Kule8za' Kodn:b1a ol>w. Nowo 
R.idomsk1, za;•iaqam a -:y11a swego Tadeu-
5za zamie,;;zlrnjącee-o w Ameryce w Chicago 
ia Nortt Robey 845, że je'St zdrowa 1 pie-
iądze otrzymała. 1355 

• ... }L. 

Ne 136. 

P. Miodla Benczykowska zamieszkała 
w Piotrkowie poszukuje męża swego Men· 
dla BPnClykowskiego przebywającego obec
nie w Rosji, Połtawska gub. tmasto Zen
kow i zawiadamia go, że jest zdrowa wraz 
z dziećmi i powodzi się jej dobrze. Prosi o 
odpowiedź tą samą drogą. 

Wszystkie pisma upras7.a się o przedruk 
nintć"j•;zpg-o. 1354 

P. Władysława Mądra zamieszkała w Piotrka· 
wie przy ul. Kaliskiej M 5] poszulcuje męta swego 
Franciszka Mądrego przebywającego obecnie w Ro· 
sji w czynnej armfi I zawiadamia go, te jest zdro· 
wa wraz z czworgiem dzieci l prosi o pomoc pie
niężną. Wszystkie pisma uprasza się o przedruk ni· 
niejszego. 1353 

Ił. Cecylja Mądra · zamieszkała w Piotrkowie 
przy ul. Kaliskiej M 57, poszukuje męża swego 
Szymona Mądrego, nadkonduktora D. W. W. prz~by
w.:ijącegu obecnie w Rosji, zawiadamiając go, że jest 
zdrowa wraz z czworgiem dzieci i prosi zarazem o 
pomoc• pieniężną . 

Wszystkie pisma uprasza się o przedruk niniej-
szego. 1352 

P. Joanna Lach1;wlcz, Piotrków, ul. Szydłow
ska M 6, zawiadamia męta swego Franciszka La
chewicza, pracownika kolei Wars za ws ko- Wiedeń
skiej, przebywającego w Rosji (prawdopodobnie w 
Ekaterynosławiu), te żyje i jest zdrowa, wraz z całą 
rodziną. Pieniądze otrzyrna!a, to jest 238 koron, listu 
żadnego. Prosi o odpowiedź tą samą drogą. Wszy
stkie pisma uprasza się o przedruk niniejszego. 

1356 

P. Feliks Padlewski zamieszkały w Piotr
kowie przy ul. Szerokiej l. 48, poszukuje 
córki swt>j Zofji która wyjechała z państwem 
Szadkowllkierni do Rosji. 

Wszystkie pisma uprasza się o przedruk 
ni11i1'jllzego. 1362 

P. Walentyna Babska, zamieszkała . w 
Chojnach przy ul. Rzgowskiej NQ 143. za
p y tuJe się o swego męża Józefa Babskiego, 
służącego w czynnej annji rosyj::ikiej w Brze
ściu-Litewskim w 183 rocie. WHzystkie pi
saia uprasza się o przedruk niniej:,jzego. 

1373 
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